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I nawet taki Sejm . . .
Mowy prem iera Składkowskiego i wicepre­

m iera Kwiatkowskiego, wygłoszone w czasie 
otwarcia obecnej sesji Sejmu, nastrojone były na 
tony optym istyczne. I jeden i drugi widzą '• 
ożywienie, poprawę życia gospodarczego, wzrost | 
oświaty, spokój, polepszenie położenia życia za­
robkowego, równość i sprawiedliwość w płaceniu 
podatków, sprawiedliwość społeczną w kształceniu 
na koszt gmin 1000 dzieci chłopskich i t. d. i t. d.
A głoszenie czegoś odm iennego, przeciwnego  
przypisują jedynie kawiarnianym  politykom  
„którzy szukają dziury na całym”, „biedotą” nad 
nieszczęściem w Polsce i „plotkują” na temat roz­
grywki międzjr Sejmem, a rządem. Takie pesy­
mistyczne głosy uważa p. Premier tylko za plotki, 
a ma mocną nadzieję współpracy między Sejmem, 
a rządem, której nie zakłócą żadni kawiarniani 
politycy.

Tak patrzy na spraw y rząd a tymczasem 
u posłów  sejm ow ych , o dziwo! zgoła inne  
ujaw niają s ię  poglądy i oceny, które bardzo, 
a bardzo jaskrawo odbiegają od tego różow ego  
nastroju rządowego. Widzą oni i zarzucają brak 
planowości, upośledzenie jednych w arstw  
kosztem  drugich, bardzo ciężkie p o łoże­
n ie  w si, n ędzę w arstw y robotn iczej, w ygó­
row ane pobory u góry, a zbyt niskie u dołu, 
bezrobocie, analfabetyzm , jednym  słow em  
dużo, naw et bardzo dużo czarnych plam na 
tym różowym desenie, który im przedłożył rząd.
I taka rozbieżność zdań uwydatnia się pomiędzy 
rządem, a Sejmem, którego posłow ie przecież 
dostali się do niego przez tak misternie stworzone 
sito nowej ordynacji w yborczej, że zdawać się 
musiało naprawdę, że nigdy, przenigdy między 
tymi dwoma czynnikami do żadnych nie dojdzie  
rozdźw ięków , że zawsze 1 wszędzie będzie pa­
now ać li tylko idyliczna jednom yślność i zgod­
ność. A co najgorsza, nawet ten Sejm, tak sta­
rannie dobrany, wychowany na czysto sanacyj­
nej ideologii, według której Polska — to wspólne 
dobro wszystkich kraj zamieszkujących oby- 
te ll , w której nie powinno być żadnych róż­
nic m iędzy Polakam i, a niepolakami, zdra­
dza w swym  łon ie nastroje już bardzo 
w yraźnie nacjonalistyczne i anty- j 
żydow skie. Akcenty i tony antyżydow skie j 
n. p. na ostatnim  posiedzen iu  brzm iały tak ' 
silnie, że przem ówienia postów  |
0 sprawie żydowskiej naprawdę Żydów w ielce  
zaniepokoiły. Żydzi nazyw ają ten  objaw  
„eksplozją antysem ityzm u”. Posiedzenie Sejmu 
oznaczają „dniem  antyżydowskim  w S ejm ie”. - 
Żydowski „Nasz Przegląd” wielce irytuje się i 
n.p. na posła Hoppego, że w ciągu 6 m iesięcy ' 
p rzeistoczy ł s ię  w  radykała narodowego, j 
Zaznacza, że to „zgromadzenie antyżydowskie“ 1 
trwało od godziny 10 rano do godz. 9 wiecz.
1 na usługach żydowskich stojący socjalistyczny 
„Robotnik” martwi się, że poseł Dudziński z a ­
deklarow ał się również jako „niewątpliwy radykał 
narodow y“, który mówi językiem, zapożyczonym 
z ABC. I pomyśleć — tyle lat wysilano się i nie ' 
szczędzono żadnych trudów ni kosztów, by 
w ychow ać sobie ludzi 100 procentowo czu­
jących i m yślących kategoriam i sanacyjno- 
państw ow ym i, tyle się napracowano, aby w y­
tęp ić  nacjonalizm  i antysem ityzm , a tu teraz mu­
szą słyszeć i patrzeć ci pedagogow ie sanacyjni, 
jak Ich właśnie w ychow ankow ie buntują się 
przeciw  ich doktrynom  i zasadom i przej­
m ują s ię  na gw ałt zasadam i i pojęciam i ich  
najw iększych przeciw ników  i nawet uie tylko 
i e  już na zim no i sztyw n o przyjm ują ich  
w ypow iedzenia  i nauki, a le  n aw et surowej 
podają je  krytyce. Cóż wobec tego i dziwnego, 
że n.p. p. premier Składkowski nie mógł się po­
wstrzymać aż od tak cierpkiej uwagi: „A jak n ie  
— to sobie pójdę”.

I z tego wynika niezbicie, że nasze dąże­
nia, nasze zasady, nasze Idee m ają tak ą  
w ym ow ę i silę, że przełam ują wszelkie szranki, 
zapory, przeszkody i tamy i żyw iołow o poryw ają  
za sobą tych wszystkich, u których jeszcze nie 
wygasło polsko-narodowe poczucie.

Nawet w tym Sejmie
padają ostre słowa krytyki. — P osłow ie  
nie chcą patrzeć tak  różowo jak prem ier 
I wiceprem ier. — W ystępy nacjonali­

styczne i antyżydowskie. — Oenerowska 
bomba. — „A jak n ie, to sobie pójdę 1* — 

ośw iadcza p. wiceprem. K wiatkowski.
W arszawa« W środę od godz. 10-tej rano toczyła się 

w sejmie dyskusja nad przemówieniami premiera i wicepre­
miera.

Po przemówieniach pos. Madeyskiego w imienia »gru­
py pracy* i pos. Sarzyńskiego w imieniu parlamentarnego 
związku grup działaczy społecznych, (a więc już są i grupy 
— przyp. red.), zabrał głos p. Dudziński.

Dudziński „nacjonalista* 
z bardzo wyraźną pod a d resem  m łodzieży  nacjo* 
n alistyczn ej w y stą p ił o fertą . „Dzisiaj przez kraj idą 
mówił, dwa głębokie prądy: kom u n istyczn y i n acjon a­
listyczn y . Dla nas nie ma wyboru. P. premier bardzo ener­
gicznie likwiduje robotę komunistyczną, ale nie słyszeliśmy 
o oczyszczan iu  p od leg łych  mu u rzędów  z e le m e n tó w  
kom unistycznych  (oklaski). Społeczeństwo musi wiedzieć, 
czy rząd wykonywa to, co w duszy społeczeństwa tkwi. Po- 9 
dział społeczeństwa na tych, którzy dążą do m ięd zyn aro- j 
dów kl i tych, co chcą własnego pańs wa, jest jedynym i tot* 
n> m podziałem. A J esteśm y  pod w rażen iem  m ow y  
b. min. R aczkiew icza, k tóry, potęp ia jąc  rozruchy an­
ty ży d o w sk ie , p om iesza ł m łodzież nacjon a listyczn ą  
z k om unistyczną O becny rząd m usi to  sp rostow ać, 
gdyż n ie  n a leży  m iesza ć  z kom unistam i tych, kto- 
rzy w razie  w ojny będą bronić n iep od leg łośc i. Z ty* | 
mi ludźmi musimy się dogadać. Mam na myśli ideowo i pa­
triotycznie usposobioną młodzież nacjonalistyczną.

Głosy: D ogadać s ię  z endecją: „Hitler jugend*!
Pos Dudziński: Dzieli nas z nimi właściwie tylko słowo:

naród czy państwo Służba dla naroda jest ta sama, co służ* 
ba dla państwa. P premier oświadczył, że rząd będzie zwal­
czał ekscesy antysemickie i że cieszyć się będzie z przecho­
dzenia chłopców do miast. To jest nieścisłe. N ależy  skon- 

i cen trow ać w ysiłk i, żeb y  p rzech od zen ie  ludności w iej-  
i sk le j do m iast od b yw ało  s ię  szyb k o  Wiązać się to bę­

dzie z wyciskaniem Zvdów z handlu i rzemiosła.
W mowie pos. Dudzińskiego zaalazły się teź powiedzenia 

«dość uszczypliwe pod adresem rządu.

J est taktyka, nie ma strateg ii
Pos. gen. Żeligowski, nawiązują" do słów premiera Skład­

kowskiego o sprawiedliwości społecznej, powiada :
„Oskarżamy młodzież, że nie ma ideałów, że jest zdemo­

ralizowana. że się szamocze bezradnie. A my ?  A państw o?  
Jak i m am y Ideał d zisiaj?  Jaka  jest nasza strategia po 
odzyskaniu niepodległości?*

O enerow ska bomba posła Bakona
Po przerwie obiadowej wśród sanacyjnego gadulstwa 

odbijało się śmiałe przemówienie posła B a k o n a :
„A co dzieje się na wsi?... Ktoobserwuje wieś, ten musi 

zauważyć działalność agen tu r  w sch od n iego  sąsiada, k tó ­
ry zdobywa sobie na wsi coraz więcej zwolenników. W imię 
sił obronnych i aństwa procesowi temu należy przeeiwdzia 
łać. Widzimy cały szereg posu n ięć  w ładz, k tó r e  dzia­
ła ln o ść  a g en tu r  obcych  u ła tw iają* . (Burza i sprzeciw na 
sali).

Przyw ilej dzieci żydowskich.
„Np. ro zm ieszczen ie  szk ó ł p ow szech n ych  Jest w y ­

b itn ie  n iek o rzy stn e  i k rzyw d zące w ieś. W każdym 
miasteczku, w osadzie mamy 7*oddziałową szkołę powsze­
chną III stopnia i ka*de d z ieck o  żyd ow sk ie  Jest uprzy  
w iie jo w a n e  w stosu n k u  do dzieck a  ze  w si, które ma 
szkołę niższych Stopni Podoboe fakty wywołują w świa­
domości ludu poczucie k rzyw d y 1 n ien aw iść do przedsta­
wicieli władz państwowych, a tym samym do państwa pol­
skiego. To rozgoryczenie mas ludowych w y zy sk u ją  k o ­
m uniści*.

W ieś płaci
„W ieś p łaci dziś za wszystkie nasze błędy: za nad­

mierne sza fow an ie  gro szem  publicznym , za w yzysk  
k a r te li i o b ceg o  kapitału , za to , ż e  w ie lk ie  zadania  
przebudow y gosp od arczej n ie  są  u rzeczy  w istn ia n e  5 
za to , że  handel op an ow ały  o b ce  ży w io ły , k tó re  go  
prow adzą sy ste m e m  rabunkow ym  i spekulacyjnym «  
Na nędz w miastach mamy jeszcze różne środki zaradcze — 
akcje pomocy, Fundusz Piacy itp. O n ęd zy w si zapom i­
na się*«

Im wcześniej tym  lep iej.
O rganizacja narodu, jeśli ma się udać, musi być w y ­

razem  p ragn ień  narodu i dążeń tegoż narodu Oparta 
w inna być na ideach, wyznawanych przez w ięk szo ść  
P olak ów . Idee t* — to  radykalizm  sp o łeczn y  i św ia ­
dom ość narodow a. P o lsk a  m oże być ty lk o  n arod o­
w a ! rad yk aln a , a n igdy m ięd zyn arod ow a I k o n se r ­
watywna« To są prądy, które nurtują w głębi dusz Pola­
ków, a w szczególności wśród pokolenia, wychowanego już 
w niepodległej Polsce i prądy te zw> ciężą, im wcześniej tym 
lepiej dla Polski*.

Po tych słow ach  z a le g ła  w se jm ie  cisza. Poseł 
Bakon jest inwalidą wojennym ł kawalerem krzyża Virtuti 
Militarif który zdobył w r. 1920 jako 19-letni dowódca kom­
panii«

Pos. Hoppe też nacjonalistą.
Za ideologią nacjonalistyczną opowiedział się jeszcze 

poseł H oppe, do niedawna bliski współoracownik p. Sławka, 
a obecnie redaktor o en ero w sk ieg o  “Ju tra44.

Dziś — mówi on — młodzież jest antyżyd ow sk a , n a ­
cjon a listyczn a  — nienawidzi międzynarodówek i bolszewl- 
zmu. Dziś młody człowiek patrzy na dziedzinę handlow ą —- 
ciasno — w r zem io śle  c ia sn o  — we wolnych zawodach 
jeszcze gorzej. To Jątrzy. A teren ak ad em ick i. Tak się 
jakoś złożyło, że e le m e n t żydow sk i ła tw ie j  sobie daje rad ę  
z wysokimi opłatam i« I znowuż sytuacja, która budzi bunt*.

Pos. ks. L ubelski, kan. z Tarnowa, protestuj© przeciw 
uregulowaniu w drodze dekretu stosu n k u  do k o śc io ła  
e w a n g e lick ieg o . Ustanowiono dia tego wyznania aż 10 
decyzyj i przyznano ty tu ł biskupa i księdza. Złośliwi mówią, 
zaznacza mówca, że dlatego to uprzywilejowanie, że to wy­
znanie ła tw o  d aje rozw od y  i śluby.

Pos. Hotten Czapski, rolnik z Nowogródka, oświadcza, że 
„my, ro ln icy  ni© uw ażam y p rocesu  o d d łu żen io w eg o  
ro ln ictw a  za  zak oń czon y”. Dalej krytykuje ta k ty k ę  
M inisterstw a R olnictw a, widzi w pismach, zbliżonych do 
niektórych osób z ministerstwa, h asła  w alk i k la so w ej.

Pos. M ichałow ski z Grudziądza zarzuca, że zbyt mało 
u w agi p ośw ięca  s ię  Pom orzu. Obecnie panuje tam 
n iezdrow a atm osfera . Porusza n iep o czy ta ln e  w y s tą ­
p ien ia  niektórych czynn ików  na Pomorzu — przerost s tano 
posiadania niemieckiego.

P02. Pochmarnicki, Kraków, nauczyciel, cz jn i przycinki 
do zbyt późnego zwołania sejmu.

Pos. Wy mysio w ski, robotnik % Łodzi staw i i 
pytan ie  — ał© nie otrzym uje odp ow ied zi.

Zapisany do głosu pos. Wymysłowski nie wszedł na t ry ­
bunę, a z miejsca zabrał głos, ograniczając się do d w ó c h  
pytań, skierowanych pod adresem premiera i wicepremiera.

„Panie m in istrze  K w ia tk o w sk i! Na o sta tn ie j  s e s j i  
sejm u  zap ow ied zia ł Pan M inister o g ło sz e n ie  l is ty  
120  osób , które przed wprowaJzeniem ograniczeń dewizo­
wych wywiozły z Polski z ło to  I pieniądz© za g ra n icę . 
D otych czas l is ty  te j  ni© w id zie liśm y . — D la c z e g o ? ”

Zwracając się do premiera Składkowskiego, z a p y ta ł :
„Panie P rem ierze ! Pan zapowiedział su ro w e  ż y c ie  

w P o lsce ... D laczego  d otych czas n ie  obn iżono w y so ­
kich p en syj d ygn itarzy  p ań stw ow ych  i d y rek to ró w  
p rzed sięb io rstw  p rzem ysłow ych  ?"

Te dwa pytania, postawione szybko jedno po drugim, 
wywołały wielką sensację w sali i były przedmiotem różnych 
komentarzy w kuluarach.

Pos. R ob in szte in , rabin  z W ilna, ubolewał, źe nikt ni© 
wspomniał o zajściach a n ty ty d o  osk ich  w e W iln ie.

Prem ier Składkowski zabiera glos. — W idzi 
„ehtód i surowość w Izb ie“.

Na ogólne żale posłów i ubolewania pod adresem rządu» 
że sejm jest zwoływany tylko raz do rok u , na kilka mie­
sięcy, dla załatwienia budżetu, w czasie dyskusji zabrał 
głos premier S k ład k ow sk i i zaznaczył, źe, otwierając wczo­
rajszą sesję, „zwróciłem się do panów, jako dawny kolega 
broni i polityczny. S p o tk a liśc ie  m n ie  z ch łod em  i su ­
row o. Dlaczego, nie będę tu ts j  w to wchodził. P r z y ję li­
śc ie  m o je  p ow itan ie  chłodno, z p ew n eg o  rod zaju  n ie ­
dow ierzan iem , a n a w e t Ironicznie. Nie mogłem zapro­
ponować Panu Prezydent >wi wcześniejszego zwołania Izb, 
chociaż chciałbym to zrobić dlatego, że Jestem  u czn iem  
M arszałka J ó zefa  P iłsu d sk ieg o , a ten wielokroć powie­
dział, że Izby mają pracow ać cz tery  m ie s ią c e  w roku  
na sesji zwyczajnej i póki ja będę premierem i w jego ślady 
będę wstępował i tak będę robił, jak on wskazał. Ja b ęd ę  
za w sze  szed ł trad ycją , którą ra j  M arszałek  P iłsu d sk i 
i to mówię z całym serdecznym oamaszczeaiem, na jakie mnie 
stać. I dla te g o  p roszę  bardzo drw lnek  z te g o  n ie  
robić. T em u, co |ja  m ów ię, m o żec ie  w ierzy ć , bo ja 
żadnych krętactw politycznych nie robiłem i nie robię. O ile 
będzie zależeć odemnie, będę premierem tak długo, jak będę 
uważał to za dobre i pożyteczne, a jak  nie, to  so b ie  p ó j­
d ę  ! ani o jeden dzień nie będę przedłużał tej sprawy.

Budżet odesłano do komisji. O następnym  posiedzenia 
posłowie zostaną zawiadomieni.

W alka o re fe ra t generalny budietu
Pik. M iedziński n ie  zosta ł wybrany  

referen tem  gen. budietu .
Warszawa. We czwartek przed południem ze­

brały się wszystkie komisje sejmowe, celem ukon­
stytuowania się. Najwięcej poruszenia wywołał
w komisji budżetowej przydział referatu
generalnego budżetu. Referentem generalnym
był przez kilka lat w poprzednim sej­
mie płk. Miedziński. Obecnie jednak znaczna część 
członków komisji, a zwłaszcza popierający w pełni 
min. Kwiatkowskiego „naprawiacze” podjęli kroki 
celem obalenia tej kandydatury.

Przewodniczącym został wybrany pos. Swi- 
dziński.

P ierw sze posiedzenie Senatu.
We czwartek o godz. 11 przed połudaiem od­

było się pierwsze w tej sesji plenarne posiedzenie 
senatu.



Z krwawej Hiszpanii.
Na froncie Madrytu bez zmian.

Sewilla. Rozgłośnia tut. nadała o godz. 8.35 
komunikat donoszący, że sytuacja na frontach 
uległa ostatnio tylko nieznacznym
zmianom. Na froncie biskajskim powstańcy odpar­
li ataki nieprzyjacielskie na Alcoitia i Mon Aragon. 
Na północ od Alva nacisk na nieprzyjaciela trwa 
w dalszym ciągu.

Na froncie madryckim wojska powstańcze przy­
stąpiły do umocnienia zajętych ostatnio pozycyj 
na przedmieściach miasta. Na odcinku Siguenza 
i Guadalajara, gdzie wojska powstańcze posunęły 
się naprzód, zebrano około 100 zabitych milicjan­
tów. Milicjanci, którzy przeszli do szeregów po­
wstańczych opowiadają, że dworzec północny w Ma 
drycie jest zupełnie zniszezny. Naogół sytuacja 
bez zmian.

Choroba Ojca św. budzi 
niepokój wśród wiernych.
Paryż. Agencja Ehvasa dcnosi z Rzymu : stan 

zdrowia Ojca św, zaczyna w jego otoczeniu budzić 
pewne zaniepokojenie. Trwające dwa tygodnie 
uroczyste modlitwy, w których rozpoczęciu wziął 
udział Ojciec śwM zakończyły się bez jego udziału. 
Po raz pierwszy w tym roku modlitwy te odbyły 
się w prywatnej kaplicy Papieża, aby oszczędzić 
Piusowi XI konieczności opuszczania mieszkania.

Francja przeznacza 11 m iliardów  
fr. na zbrojenia.

Paryż. Komisja finansowa Izby deputowanych 
rozpatrywała budżet ministerstwa wojny na r. 
1937. Całość kredytu na cele obrony narodowej 
wyraż3 się sumą 11.046 milionów franków. Jesi 
to największy budżet wojskowy, jaki kiedykol­
wiek przedstawiono parlamentowi francuskiemu 
do uchwalenia.

Rząd usprawiedliwia te niezwykłe cyfry bu­
dżetu koniecznością zapewnienia bezpieczeństwa 
kraju w oblicza znacznego zwiększenia zbrojeń  
innych m ocarstw.

Spraw a m ałżeństwa króla  
Edwarda VIII. z p. Simpson,

żydówką, poruszyła do żywa opinię całego świata, 
tymbardziej Anglii, gdzie sprawa ta wywołała istną 
burze i ostry konflikt konstytucyjny. Według kon­
stytucji angielskiej bowiem nie wolno królowi wy­
brać innej żony jak pochodzącej z krwi królew­
skiej. Ponieważ król nie chce wyrzec się małżeń­
stwa z p. Simpson, nie pozostaje mu — zdaje się 
— inna droga wyjścia — jak zrzec się korony.

W ybory w Poznaniu.
Poznań. Onegdaj minął ostateczny termin 

składania list kandydatów do wyborów miejskich, 
które odbędą się w niedzielę 20-go bm. Lista na­
rodowa nosi numer 1. Ogółem zgłoszono 5 list.

W ielkie zebranie kobiet 
w Grudziądzu.

Grudziądz. W przepełnionej wielkiej sali »Pod 
Złotym Lwem” odbyło się imponujące zebranie Na­
rodowej Organizacji Kobiet przy udziale ponad 
1.000 osób. Pochwaleniem Pana Boga zagaiła ze­
branie prezeska, p. dr. Majowa, udzielając głesu 
radnej narodowej z Bydgoszczy, ’p. Jaworowiczowej.

Drugie przemówienie wygłosił red. p. J. Mat- 
łosz, po czym uchwalono rezolucje, w których ze­
brani domagają się katolickiej szkoły, wyrażają ra­
dość z powodu ślubować polskiej młodzieży aka­
demickiej, złożonych w Częstochowie, dalej wzy­
wają do popierania tylko prasy narodowej i kato­
lickiej oraz wyrażają uznanie działaczom obozu 
narodowego i zapewnienie, że dla idei narodowej 
i katolickiej zawsze będą pracować.

Podniosłe to zebranie zakończono odśpiewaniem 
aBoże coś Polskę“ i „Hymnem Młodych“. Wśród 
dźwięków „Pieśni Bojowej" zebrani opuścili zgro­
madzenie. Do Nar. Organizacji Kobiet zapisała się 
po zebraniu duża liczba członków.

Napaść Wandy W asilewskiej na 
S.S. Elżbietanki w Grudziądzu.
Aby odwrócić uwagę od bezbożniczej akcji 

niektórych nauczycieli szkół powszechnych w 
Grudziądzu, znana ze swych bolszewickich wy­
stąpień na łamach Płomyka Wanda Wasilewska 
wystąpiła ostatnio w socjal. Robotniku z ohydny­
mi zarzutami przeciw S.S. Elżbietankom za ich 
prowadzenie sierocińca, że »higiena jest tam niedo­
stateczna, że są rażące nieporządki, że się stosuje 
karę cielesną, że sieroty muszą wykonywać roboty 
domowe itd.*.

Nie wiemy oczywiście, jak to było w tym za­
kładzie, ale to pewne, że najmniej kompetentną 
dla ich oceny instancją to Wanda Wasilewska. 
Nam sie zdaje, że powodem tego jej ataku, to nie 
tylko zamiar zwrócenia uwagi od sprawców ostat­
nich awantur, ale również, by w ydrzeć Siostrom  
wychowanie sierot i oddać je w ręce takich ludzi, 
którzyby ich wychowali w duchu Ideologii 
masońsko -komunistycznej.

Ks. prefekt Gramsa
ząwieszony w czynnościach nauczycielsk ich , 
kier ownik szkoły w Grudziądzu p. K arolewski 

dalej wykonuje sw e czynności.
Jak już podaliśmy, w związku z atakami na­

uczycieli w Swięcienach na religię, kość iół i kler 
i następnem przemówieniu ks. prefekta w kościale 
ten ostatni został zaw ieszony w swych czyn­
nościach. Aż dotąd nic nie słychać o zawieszeniu 
w czynnościach kierownika szkoły w Grudziądzu 
p. Karolskiego, moralnego sprawcę zajść.

To też delegacja 63 organizacyj społecznych 
w Grudziądzu udała się do p. W ojewody 1 Kura­
tora Okręgu Szkolnego w sprawie tych zajść’

Zalew  żydowski w adwokaturze.
Warszawa. W warszawskiej Radzie adwoka­

ckiej żydzi wraz z socjalistami opanowali zebranie. 
Wobec tęga Polacy opuścili zebranie. Na 750 gło­
sów żydowskich było tylko 540 polskich.

Do podobnych scen doszło także w Krakowie, 
gdzie żydzi stanow ią  około 80 procent adwo­
katów. Podobnie smutnie przedstawia się stosu­
nek polskiej adwokatury do żydowskiej we Lwowie.

W ten sposób w adw okaturze zwyciężył 
„Front Ludowy", t. j. żydzi i socjaliści.

1. katastrofa polskiego sam olotu  
pasażerskiego.

Bukareszt. Polski samolot komunikacyjny uległ 
wypadkowi 45 kim od Aten. Pilot Bargiel poniósł 
śmierć, radiotelegrafista jest ranny. Pasażerowie 
wyszli cało.

Gen. Sosubowski u P. Prezydenta R.P.
P. Prezydent R. P. przyjął w ub. czwartek 

po poł. inspektora armii gen. Kazimierza Sosakow-- 
skiego.

Sprawa skonfiskowanej książki 
„Tragizm losów Polski”.

Prokurator odstępuje od p ierw otnego  
oskarżenia. — Tylko dwa rozdziały książki 

zaczepione.
Warszawa. Skonfiskowana przed pół rokiem, 

dnia 28 maja br. w księgarni »Pielgrzym" książka 
Jędrzeja Giertycha p. t. „Tragizm losów Polski" 
stała się w ciągu kilku miesięcy tematem gorą­
cych polemik prasowych.

Prokurator przy konfiskacie książki zarzucał 
p. Giertychowi ni mniej, ni więcej, jak tylko prze­
stępstwo z art. 152 k. k., t. j. publiczne lżenie 
lub wyszydzanie narodu...

We czwartek, dnia 26 listopada p. Giertych — 
otrzymał akt oskarżenia, wniesiony dnia 24 
listopada br. przez wiceprokuratora Dietricha ze 
Starogardu do Sądu Okręgowego w Chojnicach, 
wydziału zamiejscowego w Starogardzie.

Wielką sensację stanowi odstąpienie proku­
ratora od pierw otnego oskarżenia z art. 152 
k. k. (lżenie narodu), a postawienie p. Giertycha 
w stan oskarżenia z art. 170 k. k., t. j. „Kto pu­
blicznie rozpowszechnia fa łszyw e wiadom ości, 
mogące wywołać niepokój publiczny, podlega ka­
rze aresztu do lat 2 i grzywny”.

Nie mniejszą sensację stanowi ograniczeni© 
oskarżenia tylko do dwu rozdziałów  książki, 
a mianowicie „Polska odbudowana”, 
i n n i .... . mmmmmaaMmrmmmmMmmmmmtmam*
Obrona handlu chrześcijańskiego  

przed żydostwem.
Zjazd delegatów Związku Towarzystw Kupiec­

kich na Pomorzu, który odbył się niedawno w 
\ Tczewie, zwrócił uwagę na konieczność przestrze­

gania następujących zasad w walce z żydostwem.
1. Celem w yrugow ania stragantarskiego 

handlu żydow skiego z jarmarków i targów 
Towarzystwa Związkowe winny wykupywać

j wszystkie sto iska i odstępow ać je chrześcijanom,
2. J a rm ark i i ta rg i urządzać należy tylko w 

! soboty,
3. Kupiec-chrześcijanin winien przy zakupy- 

’ waniu towaru om ijać źródła żydow skie. Wy­
li jątki mogą być dopuszczalne wówczas, jeżeli źró- 
' deł polskich w ogóle nie ma,

4. Jeżeli dostawcą pewnych artykułów może 
i być tylko fabrykant żydowski — to należy żądać 
[ pośrednictwa agenta lub podróżującego chrze- 
5 ścljanins,

5. K upiec-chrześcijanin n ie powinien ży­
dom w ydzierżaw iać zarówno lokali mieszkalnych
jak i handlowych,

6. Zorganizowany kupiec winien um ieścić w 
; okn ie w ystaw ow ym  godło związkowe,uwidacz­

niające firmę chrześ djańską.

A ile z w łasnej kieszeni ?
Warszawskie »Jutro” słusznie krytykuje nie­

zręczne komunikaty prasowe Centr. Komitetu Po- 
mocy Zimowej.

„Ot, na ten przykład, rozesłano do prasy ko- 
munikat, który w wielu pismach ukazał się pod 
tytułem : „Ministrowie ofiarowali na pomoc zimo­
wą 80 000 zł*. Tak brzmiał nagłówek, a pod na­
główkiem wyczytać można było wiadomość, że 
min. Kasprzycki ofiarował z funduszu dyspozycyj­
nego Ministerstwa Spraw Wojskowych 30 000 zł, 
zaś min. Beck z funduszu dyspozycyjnego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 50 000 zł.

Z funduszów dyspozycyjnych — czyli z fun­
duszów państwowych. Nie tyle więc są to ofiary 
panów ministrów, ile ofiary państwa na rzecz bez­
robotnych i bardzo jest rzeczą słuszną, żeby pań­
stwo zmniejszyło o 80 000 zł dwa fundusz© specjal­
ne, by wesprzeć tą sumą bezrobotnych. Jest to 
— pomoc państwowa“ .

Trzeba dodać, że p. Jędrzejewicz postarał się, 
iż pensje m inistrów  w ynoszą kolo 6 tys. z ł 
m iesięczn ie. Ofiary jednak tu idą n ie  z ich 
pensy], a z  funduszów dyspozycyjnych.
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Ciotka spojrzała na barona z wściekłością, 
wyrwała mu gwałtownie rękę i wybiegła. W pokoju 
rzuciła się na kanapę i płakała ze złości.

— A więc taki jest koniec mych zabiegów — 
biadała — że jestem poniżona i upokorzona ? 
A przez kogo ? Właśnie przez tę, którą zgubić 
było mym najgorętszym pragnieniem. Sprawdziło 
się na (mnie głupie przysłowie: »Kto pod kim
dołki kopie, sam w nie wpadnie". Wszystkie 
strzały, które wymierzyłam, zwróciły się ku mnie, 
wszystkie sidła, które zastawiłam, oplątały moje 
nogi; całe poniżenie, obmyślane dla kogo innego, 
spadło na mnie. Teodora nieostrożność wytrąciła 
mi broń z ręki. Och, Teodorze, nienawidzę cię, 
nie dlatego, że zgrzeszyłeś, lecz dla tego, że do­
pomogłeś tej pobożnisi do tryumfu, którego jej 
nie życzę. A jak ostro baron na mnie napadł!  ̂ Mó­
wił, abym ją przeprosiła. Gdy słońce stanie się 
bryłą lodu, a bydło będzie się paść na rzece, wte­
dy szlachcianka upokorzy się przed nieszlaehcian-

ką. Chyba ze zgrozy przodkowie moi obróciliby 
się w grobie.

Gdy tak wyrzekała stara hrabianka, zapukano. 
Służący oznajmił, że podano do stołu.

— Nie przyjdę — rzekła ciotka.
— Czy mam obiad przynieść do góry ?
— A gdzieżby, ośle, przecież nie do stajni.
— No — westchnął stary sługa, schodząc na 

dół — jaka to ordynarna pani, ta chyba ma sie­
dem diabłów w sobie.

Pomimo nieobecności ciotki zapanowała przy 
stole wesołość i serdeczny nastrój. Baron przeko­
marzał się z córeczką, że weźmie od jej boku 
p. Józefinę, a to miejsce wskaże ciotce.

— Nie, nie, tatusiu! Panna Józefina co praw­
da mówiła, że należy kochać wszystkich ludzi, 
lecz ciotki nie mogę kochać, bo ona taka. . .  i nie 
dokończyła, bo Józefina dała znak dziecku mrug­
nięciem.

— No, jaką jest — zapytał się baron, pilnie 
zajęty jedzeniem.

— Nie mogę powiedzieć, pani zakazała mi 
oczyma.

Baron spojrzał znacząco na żonę, jakoby chciał 
powiedzieć: Jacy my szczęśliwi, kiedy dzieci słu­
chają na mrugnięcie oka.

Baronowa zrozumiała widocznie męża, bo 
I westchnąwszy, rzekła:

— Byłabym szczęśliwa, gdyby pani dokończy­
ła wychowania naszych dzieci, lecz lękam s ię ..

— Czego, — zapytała Józefina — czy może tego, 
że ezując się tu szczęśliwą, polecę w świat, pomię­
dzy ludzi bez serca?

— Lękam się, że ktoś nam panią zabierze, 
by dać większe szczęście. A jednak, jakbym się 
cieszyła temu, mimo, te byłoby to dla nas smutnej

— Proszę — odrzekła Józefina — o tym nie 
wspominać! Ow ktoś jest dla mnie tylko przyjacie­
lem serdecznym. Jest zatem nadzieja, że moje 
serce zapuści w rodzinie państwa głębokie korze­
nie i że dopiero wtenczas się pożegnamy, gdy już 
dzieci mojej opieki potrzebować nie będą.

Choroba Hugona była groźniejsza, aniżeli le­
karz myślał. Chłopiec bardzo wolno wracał do 
sił i zdrowia. Wobec tego radził lekarz, aby ro­
dzice zawieźli dziecko do uzdrowiska w Czechach, 
gdzie rocznie tysiące ludzi szukało zdrowia.

Do wód miała wyjechać cała rodzina, bo le­
karz i dla Józefiny radził kąpiele, a baron czuł się 
w obowiązku uczynić wszystko, aby Józefinie przy­
wrócić całkowite zdrowie. (C. d. n.)
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K aidy gros*, oddany w ręce żydowskie, 
u b o ż y  Naród polski*

Każdy z nas mimo trudnych warunków gospodarczych, 
wyda choćby ostatnie grosze, aby sprawie radość swym 
najbliższym na Gwiazdkę.

Borykamy się z bezrobociem, które dotknęło tylko nas 
Polaków, bo wśród żydów nie ma bezrobotnych, dzięki 
Ich solidarności, która nakazuje im popierać się wzajemnie 
i wspomagać. Będziemy 1 my solidarni. Niech na stole 
wigilijLytn i pod choinką nie będzie niczego takiego, co 
przeczyłoby naszej solidarności narodowej. Zdobądźmy 
się na solidarność 1 kapujm y ty lk o  w yroby czysto* 
p o lsk ie , % chrześcijańskich  sk lepów , pamiętając, że 
każdy grosz, oddany w ręce żydowskie, uboży nas samych 
i pogłębia bezrobocie w polskim Narodzie.

A m ia sta  i
Piękna patriotyczna Impreza.

N o w e m ia s to .  Nader podniosłą, a przede wszystkim 
przepojoną płomiennym patriotyzmem imprezą zaszczycił 
nas Dyw. Kurs Podch. Rez, z Brodnicy w ostatnią sobotę 
i  to z okazji „Święta Podchorążego“. Cała impreza, tak wiel­
ce urozmaicona, całym swym pomysłowym nastawieniem 
miała na celu uplastycznienie nam bohaterskiego porywu 
ze stroDy gnębionego srogą niewolą Narodu w r. 1930 celem zer­
wania jej kajdan. Właśnie nie od kogo innego, jak od poprzedni­
ków tych, których widziała publiczność na naszej scenie, 
wyszedł ów heroiczny zryw. I publiczność miała możność 
zastanawiania się, azali ci obecni nasi podchorążaey, zdolni by­
liby pójść w7 danych warunkach śladami tamtych. I trzeba bez 
zastrzeżeń przyznać, sądząc z całej ich postawy, z płomien­
nego zapału, z jakim odtwarzali te pamiętne, częstokroć 
grozą przejmujące decydujące chwile, że gdyby zaszła p o ­
dobna konieczność — i oni nie pozostali by w bohaterskim 
poświęcenm po za tamtymi. Cała impreza ujawniła 
nie tylko żywe przejęcie się odtwarzanymi momentami, ale 
ponadto dużo zmysłu i zdolności dramatycznej u naszych 
aktorów wzg. aktorek, a przede wszystkim dobre przygoto­
wania się do niej, jak nie mniej wprawną rękę reżysera.

Obfity program, przeplatany przemówieniami i wyjaś­
nieniami, wiążącymi poszczególne fragmenty sceniczne, z 
„Kordiana* Słowackiego i z „Nocy Listop.* i „Warszawianki* 
Wyspiańskiego, wśród nich nasze pełne werwy żołnierskie pio­
senki historyczne, wspaniałe solo toruńskiej artystki p. Kowal­
skiej,  ognista muzyka orkiestry wojskowej, wielce pomysłowa- 
gustowna sceneria, piękne historyczne uniformy wojska z r. 
1930. złożyły się na piękną, podniosłą, a przede wszystkim 
wielce wartościową pod względem artyzmu i tendencji całość, 
której pozbawienia się naprawdę żałować muszą ci, którzy 
zaniechali pójścia na tę imprezę. A trzeba przyznać, se 
udział publiczności tu w znacznej mierze nie dopisał. Miejmy 
jednak  nadzieję, że tan pierwszy występ, będzie zarazem 
utorowaniem drogi do dalszych podobnych, na które zdaje 
się, po odniesionych pierwszych wrażeniach, publiczność 
podąży już tłumnie i żywiołowo.

W iecsornlca, propagująca m iłoslerdale.
N o w e m ia s to .  W niedzielę po poł. na zakończenie „Ty­

godnia Miłosierdzia“ urządziło akademię miejsc. Stów. Pań 
Miłosierdzia. Wśród cbeenych zauważyliśmy m in. S. S. 
Miłosierdzia, ks. prób. dr. Pryoę, ks. prof. Czapiewskiego, 
p, burm. Wachowiaka.

Starannie i nader umiejętnie obrany był program. Na 
wstępie uczeń miejsc, gimnazjum p. J. Gołąb zadeklamował 
:z odczuciem przepiękny i zawsze aktualny wiersz K ocha­
nowskiego „Czego chcesz od nas Panie?* Z kolei ks. Pro­
boszcz powitał zebranych, po czym omówił znaczenie miło­
sierdzia w obecnej dobie, gdy ogrom niedoli ludzkiej domaga 
się wzmożonej akcji charytatywnej; dobitnie podkreślił, że 
miłosierdzie względem biednych i opuszczonych jest najpięk 
niejszym wyrazem wzniosłej nauki Chrystusa i najszlachet 
niejszą cechą każdej jednostki. W końcu czcigodny ks Pro 
boszcz zaznaczył, że należy doceniać wartość zabiegów Stów 
Pań Miłosierdzia i spieszyć mu z jak najwydatniejszą pomocą

Jako żywy aniół następnie zadeklamowała p. Ostrowska 
wiersz „Pokój wara*, po czym p. Wilłertówna wygłosiła bardzo 
piękny referat, którego myślą przewodnią to : chrońmy siebie 
I innych za wszelką cenę przed niebezpieczeństwem zobojęt 
niania serca i egoizmem wobec nędzy ludzkiej, dlatego, że 
ta k  jej wiele, że na każdym kroku się z nią spotykając, 
za tracam y współczucie. Niepodobieństwem jest usunąć 
nędzę, lecz jesteśmy w stanie złagodzić niedolę ubogich 
i cierpiących. Szan. Prelegentka wspomniała też o polskim 
apostole miłosierdzia, ks. Piotrze Skardze, którego 400 na 
rocznica urodzin w tym roku przypadła.

Nastąpił bardzo plastycznie oddany obrazek sceniczny 
„Na Boży sąd* oraz udany „żywy obraz”, przedstawiający 
św. Wincentego w gronie biednych i dziatwy. Publiczność 
nagrodziła wszystkich wykonawców programu zasłużony­
mi oklaskami.

Na zakończenie przewodn. Stów. Pań Miłosierdzia p. 
Binerowska podziękowała obywatelstwu za okazaną ofiar­
ność i apelowała do Pań o gremialne wstępowanie do Stów., 
a  do członkiń o czynną współpracę.

W przerwach przygrywał p. Smukała i p. W. Kamiński.

Uruchomienie toru łyżwiarskiego.
N ow em iasto . Zarząd miasta wydzierżawił tor łyżwiar­

ski (koło dawnych łazienek) tut.  Klubowi Sport. „Pogoń*, 
który przeznacza go do publicznego użytku za następującą 
o p ła tą  i jednorazowy wstęp od dorosłego 10 gr., od młodzie­
ży szkolnej i dzieci 5 gr. (od osoby). Bilety sezonowe dla 
atarszej osoby 3 zł, dla młodzieży 1,50 zł. Te ostatnie nabyć 
można u p. Kuezajewskiego, skarb. Kluba.

Akademia ku czci Sienkiew icza.
N ow em iasto . W poniedziałek, 7 grudnia o godz. 19* tej 

w uali Państw. Gimnazjum w Nowymmieście w 20 rocznicę 
śmierci twórcy „Trylogii* Henryka Sienkiewicza arządza „Ko 
ło Polonistyczne* przy państw, gim. uroczystą akademię, na 
k tórą  zaprasza się P. T. Rodziców i Obywatelstwo.

Program s
1. Słowo, wspne, 2. Referat, 3. Muzyka, 4. Recytacja 

z „Potopu*, 5. Muzyka, 6. Chór. Wstęp wolny.

Sprostow anie.
N ow em iasto . W nr. 137 z dnia 24 listopada w sprawo 

zdaniu z rozpraw sądowych zaszedł o tyle błąd, że p. Pęski 
Mieczysław został uniewinniony, a nie, jak podano, zasądzony 
aa 20 zł grzyway lub cztery dni areszt«, co niniejszym pro 
s ta jemy.

S p r o s t o w a n i e .
Lubawa. W odpowiedzi na korespondencje, zamieszczo­

ną w orze 137 „Drwęcy* z dnia 23 listopada 1936, dotyczącą 
mej osoby, prostuję, jak następuje:

Nieprawdą jest, jakobym w składzie moim zatrudniał 
żydów. Natomiast prawdą jest, że w dniu dorocznego ja r ­
marku przedświątecznego przybyło do składu 3 żydowskich 
wojażerów.

Jeżeli chodzi o zarzut kontaktu z żydami, to stwierdzam, 
że odwiedzają mnie przedstawiciele żydowskich fabryk tylko 
takich wyrobów, co do których niema fabryki chrześcijańskiej.

Nieprawdą je s t  jakoby skład bławatów i towarów krót­
kich przy Rynku 19 należał do szwagierki Natomiast praw 
dą jest, że skład ten od samego założenia należy do Jadwi­
gi Dembowskiej, która zarządza nim osobiście.

Nieprawdą jest, jakobym posiadał filię mego składu bła­
watów, konfekcji i towarów krótkich. Natómiast prawdą 
jest, i i  posiadam tylko jeden skład przy Rynku 17

Maksymilian Dembowski.

Wojewoda Pomorski na polowaniu.
B r o d n ic a .  Dnia 3 bm. w nadleśnictwie Mszano odbyło 

się polowanie, w którym brał udział p. wojewoda Raczkiewicz 
i starosta krajowy p. Łęcki. Wynikiem polowania było ubi­
tych 23 zajęcy i 2 lisy.

Postrzelony na polowaniu.
D ziałdow o. W dn, 1 bm. odbyło się polowanie w Szczu- 

plinach, podczas którego wydarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek postrzelenia naganiacza 14 łe tn ,  Józef a Jabłońskiego, sy­
na rob. z Gralewa i to w twarz, przyczym śrut uszkodził oko. 
Chłopca odstawiono do szpitala, gdzie dotychczas jest bez- 
przytoumy. Niefortunnym strzelcem jest p. Pankowski, wł 
maj. w Szczuplinach.

Odrąbał sob ie palec od rębf.
Lidzbark. W ub. sobotę m. ślnsarski p, F Mejka, spo- 

wodu obsunięcia się drzewa przy rąbania, ciął się w lewą 
rękę tak fatalnie, że trafił w kciuk lewej ręki, odrąbując go.
O silnych nerwach p. M. świadczyć może fakt, że udał się 
sam do lekarza, który następnie przekazał go do szpitala w 
Działdowie.

Uprowadzenie krow y Ee szopy.
B obrow lska. Ostatnio jacyś sprawcy włamali się do 

szopy rolnika Kułakowskiego i skradli mu krowę. Uprowa­
dzili ją do pewnego miejsca w lesie, odległego o jakieś 3 
km. od miejsca kradzieży. Tam załadowali krowę na czeka­
jący wóz i uwieźli. Za sprawcami kradzieży wszczęto do­
chodzenia.

Zmiany wśród duchow ieństw a.
J. E. ks. biskup dr. Okoniewski udzielił w dniu 1 grud­

nia br. instytucji następującym kapłanom:
Ks. Franciszkowi Aszykowi, wikaremu w Tczewie, na 

parafię w P. Łopatkach; ks. Sylwestrowi Felehnerowi, admi­
nistratorowi w Borzyszkowach, aa parafię w Borzyszkowach; 
ks, Romanowi Gdeńcowi, administratorowi w Czarnowie, na 
parafię w Czarnowie; ks. Anastazowi Kurowskiemw, admini­
stratorowi w P. Łopatkach, na parafię w Tylicach; ks. Albi 
nowi Ossowskiemu, administratorowi w Zwiniarzu, na parafię 
w Zwiniarzu; ks. Pawłowi Rednerowi, administratorowi w 
Trzebczu, na parafię w Trzebczu; ks Franciszkowi Rydziew- 
skiemu, pref. przy gimn. państw, w Tczewie, na parafię w 
Kamieniu: ks, Leonowi Tycbnowskiemu, proboszczowi w Ko 
narzynach, na parafię w Płowęźu; ks. Franciszkowi Wendzie, 
administratorowi w Łątynie na parafię w Łątyme; ks. 
Aleksandrowi Ziemskiemu, proboszczowi w Torunlu-Mokrem, 
na parafię w7 Toruniu przy kościele św. Jana.

KOMUNI KATY T P .R
W sprawie odstawy Indyków.

Nawiązując do naszego komunikatu w sprawie odstawy 
indyków, uprzejmie prosimy członków naszych o spieszne 
dokonanie zgłoszeń ilości sztuk, mających być przeznaczonych

Zaznaczamy, że dotychczas zgłoszono około 200 indyków. 
Ażeby odstawa indyków mogła nastąpić, potrzeba nam 

500 indyków.
T erm ia zg ło szeń  do 15 gradnia  br.

Tow. Role. Pow.

Zebranie Sekcji Osadniczej T. R. P. 
N o w e m ia s to .  W dnia 18 grudnia 1936 r. o godz. 11 od­

będzie się w Nowymmieście na sali „Hotelu Centralnego* 
zjazd sekcji osadniczej TRP.

Bezpośrednio po zebraniu sekcji odbędą się roki osadni­
cze, na których przedstawiciele zainteresowanych Instytucji 
będą udzielać kolejno zgłaszającym się członkom wyczerpu­
jących wyjaśnień i załatwiać na miejscu różne sprawy, 
wchodzące w skład kompetencji.

Przed zebraniem sekcji osadniczej odbędzie się zebranie 
zarządu sekcji osadniczej o godz. 10.15.

Porządek zebranie zarządu sekcji jest następujący:
1. zagajenie
2 sprawy organizacyjne i omówienie spraw bieżących 
3. zakończenie.
Porządek obrad zjazdu sekcji jest następujący:
1. zagajenie i przywitanie gości
2. sprawozdanie prezesa pow iat sekcji osadniczej z do­

tychczasowej działalności i sytuacji osadniczej na terenie 
powiatu

3. przemówienie prezesa Wojewódzkiej Sekcji osadniczej 
p. Rząsy

4. dyskusja i wolne wnioski
5. zakończenie.
W powyższych zebraniach wezmą odział: pp. Dyrektor 

Państwowego Banku Rolnego Narbutt, przedstawiciel Woje­
wódzkiego Biura do spraw Fin. Roi-, Prezes Wojewódzkiej 
Se&cji osadniczej p. Rząsa, przedstawiciel PTR inż. Zych 
i zaproszeni przedstawiciele urzędów.

W zebraniu sekcji mogą brać udział jedynie członkowie 
Kółek Rolniczych, którzy okażą się ważną na rok 1936 legi­
tymacją członkowską.

Nadmienia się, te  wszyscy osadnicy będą mogli na miej­
scu otrzymać załatwienia sprawy, o ile przywiozą ze sobą 
wszystkie dekumenty, potrzebne do wyjaśnienia sprawy.

Za Zarząd Sekcji osadniczej TRP.
(—) Zygmunt Marszałek, prezes.

E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono złotych *a 100 kg.

G 1

r cącs i c  H A O I O W Y
A udycje P o lsk ieg o  Radia w W arszawie»  

W torek , dn. 8. XII. 630 Audycja poranna. 9.00 
Tr. nabożeństwa z Kościerzyny. 10.30 Koncert. 12.03 K on­
cert symf. z Poznania. 14.30 „Tańce, pieśni i melodie polskie*. 
15,45 „Pamiętny most* — słuch, wiejskie. 16,35 „Wielkopolski 
kołowrotek*. 17.05 „Dni powszednie p. Kowalskich” —. po­
wieść mówiona. 17 20 Konkurs ork. mandolinistów 1815 

Polskie ozdoby na polskiej choince* — pogad. 18.30 „Cztery 
noce w Tokio* — monolog. 18 40 „Sonaty skrzypcowe Bee- 
thovena*. 19.00 Dyskutujemy : „Czy kobieta, mająca rodzinę, 
powinna zawodowo pracować?* 19.20 Koncert. 20.25 K on­
cert europejski z Anglii. 22 00 Kompozycje Bacha. 22.30 

Kwadrans poezji ukraińskiej*. 22,45 Muzyka taneczna. 
Środa, 9. XII. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Audycja 

dla szkół. 12.03 Płyty. 15.15 Koncert. 16.10 „Zagadka h i­
storyczna“ (dla dzieci star.) 16.30 Płyty. 1715 Koncert ork. 
kawaleryjskiej. 17.50 „Rozmowa z Mickiewiczem* — fikcyjny 
wywiad. 19.00 Grzechy dzieciństwa — fragm. z pow, B. 
Prosa. 19 20 Polska Kapela Ludowa. 20.00 Muzyka salonowa. 
21,00 „Opowieśei o Chopinie* — wieczór V. 21 30 Koncert. 
22.10 Lekka audycja muzyczna. 22 40 Koncert małej ork. P.R.

Żyto
Pgzenica
Jęczmień browarowy
Owies
Mąkę żytnia 65 proc. 
Mąka pszenna 65 pro : 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy 
Rzepik 
Gorczyca 
Siemię lniane 
Pelnszka 
Wyka latowa 
Groch Victoria 
Groch Polger®
Łubin niebieski 
Łubin żółty

Poznań, 4. 12
19.00— 19 25 
24.50 — 24.75
24.00— 26.00
16.00— 16.50 
26 75— 27.25
36.25— 36.75
13.25— 13 75
12.25— 13.75
13.75— 15.00
45.00— 46.00

80.00-
42.00-

33.00
45.00

Bydgoszcz, 4 12. 
19 75— 20 00
25.00— 25.25
24.00— 25.00
16.50— 16.75
29 25— 29.75
38.00— 38.50
13.50— 13.75
12.50— 14.00 
1 4 7 5 -  15.25
44.50— 45.50
41.50— 43.50
30 00— 33.00 
41.GO— 44,00
20.00—  21.00
19.50— 19.50 
21,00— 26.00
21.00— 24.00
10.00— i 1.00
12.50— 13.50

22.00- 25,00
23.00— 25.00
12.75— 13.25
15.75— 16.25

S IE ŁO A  W A R S ZA W S K A
Dolar 5.31 I ra o i  f -.vnas's* 24.82; frank ssn ra lw aW  

122.30; funt Mterłicg 26.11 ms*r*>'s oi.mlocks 116.00 ;‘korona 
CłBfsśa 18 76; gulden gdański 100.20; szjllng austrj. 95,50.

Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Rau w Nowymmieśeie.
Za ogłoszenia redakeja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
numerów łub odszkodowama.

Program  P o lsk ieg o  Radia S. A. R ozgłośn ia  
P om orska w T o r u n i a .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
W torek , do. 8 XII. 9.00 Między starymi, a nowymi 

laty — reportaż na tem at 75 lecia Zakładu N. M. P, z k a ­
plicy zakłada N. M. P. w Kościerzynie Mszę św. celebruje 
i kazanie wygłosi J, E. ks. biskup chełmiński dr. Stanisław 
Okoniewski. Podczas nabożeństwa Mszę... Hallera odśpiewa 
chór uczennic Zakładu. 10.30, 16 35 Płyty. Olr. godz, 13.00 
„Miłosierdzie* — fel. 14.00 Reportaż z Kościerzyny i pow 
kościerskiego, ilustrowany muzyką i śpiewem. W audycj 
wystąpi mieszany chór robotników rolnych z Garczyna. 
16.10 Koncert reklam. 18.40 „Sonaty skrzypcowe Beethovena* 

śro d a , dn. 9. XII. 12.03, 13.00, 15.40, 16.30 18.35 Płyty. 
15.15 Koncert reklam. 15.35 Wiad. społ. 16.00 Ignacy Łyskow- 
ski, poeta-patriota. 18.20 Pogad. społ.: W świetlicy dla
bezrobotnych. 19 20 „Pierwiastek narodowy w muzyce 
współczesnej*.

Poza tym transmisje s innych polskich stacyj.

REFORMACKIE
PKUŁKk mWAKONNIK
w o s u ją  s ią :
■UCO REGULUJĄCE Ż O Ł Ą D E K . 
mmt cierpieniach W ĄTRO BY, 

NADMIERNEJ O T Y ŁO S C i, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

PR£Y SKŁONNOŚCIACH  
PO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
COOKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

•i»C *E  4 - 1 PICUiKJ NA NOC
C.o# 1,85. Żądać w Apteka«!».

M odele - 1937

Odbiorniki radiowe najwyższej klasy. 
Żądajcie bezpłatnych katalogów oraz 
demonstracji we wszystkich składach 
radiowych w Polsce. ....

Radioświat to nazwa gwa­
rantująca wysoką jakość 

aparatów radiowych.

U w a g a ! U w a g a !
Najtańsze źródło zakupu

ARTYKUŁÓW KUCHENNYCH,
PORCELANY, FAJANSU

1 SZKŁA STOŁOWEGO
poleca

M. KRYZYMENT, Brodnica, K.mionk. «.»
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Zastępstw« we wszystiueh więfeszych miastach Polsfci. 
Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera p. t. „Dobra 
gospodyni piecza sam a” jest do nabycia we wszystkich skle­

pach kolonialnych, księgarniach i u naszych zastępców. 
Ceoa obniżona 30 groszy.

Co. 251136
Wywołanie

E s  proboszcz G regor k le w ieź z Radom na w po­
wiecie lubawskim jako wykonawca testamentu po śp. Ks. 
K l e m e n s i e  P ap e^m ,  zmarłym dnia 7 kwietnia 1936 r., wniósł
0 wywołanie celem wykluczenia wierzycieli spadku. Wierzy­
cieli spadku  wzywa się zatem do zgłoszenia swych wierzytel­
ności do spadku po ś. p. Ke, Klemensie Pape‘m w tutejszym 
Sądzie pokój 10 najpóźniej w wyznaczonym na dzień  
20 m a r c a  1937 r. godzina 10 terminie wywoławczym.

Zgłoszenie wierzytelności winno zawierać podanie przed­
miotu i zasady wierzytelności, dokumenty dowodowe należy 
dołączyć w pierwopisie lob odpisie. Wierzyciele spadku, któ 
rzy się nie zgłoszą, będą mogli, bez uchybienia ich prawa do 
pierwszeństwa przed zobowiązaniami z zachówków, zapisów
1 zleceń, żądać od spadkodawcy zaspokojenia tylko wówczas, 
gdy po zaspokojeniu niewykluczonych wierzycieli pozostanie 
jeszcze nadwyżka. Wywołanie nie dotyczy praw do zachówku, 
zapisów i zleceń oraz wierzycieli, ’wobec których spadkobier- 
esvni odpowiada nleograniczenie.

Nowe miasto n. Drwęcą, dnia 27 października 1936 r,
Sąd Grodzki.

Ozdoby choinkowe
: św ieczk i, zim ne o g n ie

oraz

praktyczne podarki gwiazdkowe i zafrawki
poleca tanio

Drukarnia Aug. M aliszew ski, Lubawa,
Gdańska 1.

Zarząd Miejski w Nowymmieście 
nad Drwęcą 

L. dz. III. 4824J36 
Sprzedamy

place budowlane
po obu strooach dojazdu do dworca głównego, zajętych dzie 
eińcem wzgł. szkółką drzewek.

Oferty składać należy w Zarządzie M iejskim  w  
N ow ym m ieście  nad D rw ęcą .

Burmistrz: ( —) Wachowiak.

UPOMINKI GWIAZDKOWE
j a k i  książk i, zabaw ki, gry  to w a rzy sk ie , album y  
I w ieczn e  pióra poleca w dużym wyborze

K sięgarnia Piotra G łow ackiego, Działdow o,
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 3.

W ielk i w ybór
skór w ierzchnich

czarnych i kolorowych jaki 
Chrom y ta ń sze  i sp ec ja ln e  

na buty
G iem zy, L akiery, B ukaty, - - „
F aledry, J a ch ty , Futrów ki© do8tf wa *railteo dom 

poleca bardzo tanio —  ̂  n“

Składnica Skór 
CZ. BALCEROWICZ,

B rodnica n. Dr w
przy mości#.

tsl. lii.

W ę g i e l
górnośląski

pierwizorzędnych kopalń — 
dostawa franko dom z gwa­
rancją za wagę pe umiarko­

wanych cenach 
poleca

J a n  G O  Ó C Z , Brodnica
al,Hallera 15.

Ostrzeżenie!
Podaję do publicznej wiado­

mości, iż Józefa  Nagrabska, 
F elik s B orow ski w Wą- 
piersku  skupują skradzio­
n e rzeczy  i oddają Je do dal­
szej sprzedaży Janow i Na* 
grabsk iem u. Mimo ener­
gicznego sprzeciwu utrzymuje 
Nagrab&ka B orow sk iego  
u siebie do dalszej kradzieży.

O s t r z e g a m  wszystkich 
moich dłużników, ażeby J ó ­
z e f ie  N agrabsk iej nie płacili 
żadnych odsetek lub jakiej 
sumy pieniężnej, gd jż  czynności 
te do mnie prawnie należą.

Z poważaniem 
A ntoni N agrabskl.

Uwaga Palacze!
Zdrowie — to skarb nieogra- • 

niczony ! Chcesz go zachować, 
używaj tylko tutki „GĄSKI*, 
wykonane z n a j l e p s z y c h  
surowców, zupełnie nieszkodli-j 
we dla zdrowia. Gasną przy d o -1 
pałaniu się, nie zapalając waty. j 
Otrzymaliśmy kilka listów 
dziękczynnych.

Dodajemy do naszych gilz
KALENDARZE ŚCIENNE, j

Pomorska Fabryka Gilz.

U sE
(ZfćzF.

|  M f t R J f t  L E W I Ń S K A

P M
m

Już od

1 grudnia
z powo‘du wielkiego nagro­
madzenia towarów, w celm 
ulżenia sobie pracy przy 
inwenturze, postanowiłam 
wysprzedać większą ilość 
towarów po zniżonych

cenach
gw iazdkow ych

główki do lalek, korpusy 
oraz wielki wybór rozmaitych

ZA
CU3

najtaniej

w K sięgarni „Drwęca”
N ow e m iasto .

S K O R K I :
ZAJĘCZE

TCHÓRZE
KUNIE

KRÓLICZE itd.
kupuje i płaci najwyższe ceny 

dzienne
Składnica Skór

CZ. BALCEROWICZ,
Brodnica u. Drw.

Tel. 111 przy moście

ZABAWKI
i GRY TOWftBZYSmt

poleca
KSIĘGARNIA „DRWĘCA* 

N ow em iasto .

D O M
masywny, nadający się dla 
rzemieślnika, sprzedam

Fr* C hm ieliński, 
N ow ydw ór.

Od l5 grudnia dodaję do"towaru 
gratis elegancki kolorowy’, kalendarz ścienny. 

Kto lubi zatem ] kupować
k o rz y s tn ie , t a n i o
i mieć śliczną ozdobę mieszkania 
na cały rok ten wstąpi do firmy:

a r i a  L e w i ń s k a
skład bławatów, konfekcji D A 7  A 

i towarów krótkich. »
Brodnica — Rynek — Telefon 145

Kolosalny w ybór! Szybka, rzetelna obsługa !

PRAKTYCZNE PODMIJ GWIAZDKOWE
| n l r  • k om p lety  do mantcur, k om p lety  do go- 
j H i i .  ,  len ia , rozpylacze, k asetk i z k o sm ety k ą , 

n e se se r y , perfum y oraz w ody k w ia tow e  
o najmodniejszych zapachach, ^puderniczki

O Z D O B Y  C H O I N K O W E
lam eta , św ieczki ch o in k ow e, o g n ie  
zim ne, lich tarzyk i — _ — — —• —

NOWOŚĆ . ś w i e c z k i  n a  s t ó ł  w i g i l i j n y

w wielkim wyborze po najniższych cenachjpoleca

Drogeria im Wacław Truszczyński, i w t
9  nl. Zamkowa nr. 1.

„O R A“
to naprawdę pierwszej jakości 

proszek do prania. 
Ż ą d a j c i e  t y l k o  »}0 R A “

Cena 6 0  gr.
Wszędzie do nabycia.

Świece na choinkę
i
O Z D O B Y
CHOINKOWE
poleca

Ksiąg. „ D r w ę c a “
N ow em iasto .

Kto chce
d ob rego  sm aczn ego

p I e  c z y  w a
u żyć, p ow in ien  ty lk o  

w najstarszej piekarni 
F ranciszka K ru k ow sk iego , 

ta k o w e  nabyć.
Piekarnia Parowa

Lidzbark, Staremiasto.

Służąca
potrzebna od 15 bm.

B oźeńska, N o w em ia sto
ul. Kazimierza.

Poszukuję
dziew czyny

na wieś z gotowaniem i wszel­
kich prac domowych.
»sto? wsk»że eksp. „Drwęcy” 

Nowemiasto

pierniki na sto łow ym  
m io d z ie  s z tu c z n y m  

<«

Miód „Rosta
cło nabycia w składach kawy t towarów kolontołnyoh

Pokój um eblowany
z osobnym wejściem do wyna­
jęcia.

M ałecka, N ow em iasto
Tylicka 2.

Uczeń
z porządnej rodziny, z wykształ­
ceniem przynajmniej 4 kl. *im. 
może się zgłosić od zaraz 
względnie od 1 stycznia do 
firmy
„ROLNIK* Spółdzielni Rolni­

czo H ndlowej w Lubawie 
O ddział w N ow ym m ieście .

Potrzebny
gorzelany

na kampanię.
M szanow o, pow. Lubawa.

Skład
w rynku do wynajęcia

B orzyńska, Lubawa.

W ęg ie l g ó rn o ślą sk i 
W apno 

G w oździe  
Sm ary do w ozów  

O liw y itp.
po niskich cenach fpoleca ,
H elena M yślióska,

L i d z b a r k ,  Nowy Rynek 19 
telefon 47.

P O L E C A M
po niskiej cenie 

fla k i w iankow e,
w iep rzo w e 1 se it lin g l

w mniejszych i większych 
ilościach

«SKŁADNICA SKÓR 
EDM. SZUDZ1ŃSK1
N ow em iasto , Sobieskiego

W d p i l O  fo sfo ro w e

Kredą dla zw ierzą t
poleca

po najtańszych c#nach

J. C i e s z y ń s k i ,
Drogerja i skład farb 

N ow em iasto
Rynek 7. — Telef. 62.

Karty do gry
poleca

„ D R W Ę C A “
Księgarnia

T A P E T Y
w wielkim wyborze 
— — poleca — —

K sięgarnia ^Drwę a*


